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i .  u r n .  m m  -  m i i  w
Bujne życie pięknej żydówki, ex-żony blacharza krakowskiego

C i e s z y n ,  22-go kwietnia.
. .  Olbrzymia afera bielskich aferzystów  
Goidfadena, Kłeczkowe] I Skonieczne], 
* t ° rą Sąd O kręgow y w Cieszynie będzie 
O p a try w a ł w poniedziałek 24 bm., budzi 
?? Względu na stanowiska społeczne, ja-  
i le zajmowali aferzyści zrozum iało zain .
‘eresowanie.

. Jak to już donosiliśmy, Goldfaden jest 
ki bdzynarodow ym aferzystą i był już 
“"Kakrntnh karany za oszustw a przez 
5ad yniemieckio i czeskie. Kuzynka jego 
{"Cczkow a zaś jest żoną b. dyrektora po­
p u  w Bielsku, a trzeciel oskarżonej mąż 
,esi oficerem W ojsk Polskich.

K i r d ó r o e r s ^ a

.  Karjera Kłeczkow ej przedstaw ia się 
, eusacyjnie. Młoda i przystojna żydówka  

Ma żona blacharza Horowitza z Krako- 
. a i mlala 7. nim dwie córki. Kłeczek, bę- 
aa urzędnikiem w policji krakowskiej 

»0nbi{*‘ żonę H orowitzow i i, zamieszkał 
s, pod jednym dachem. Zrozpaczony  
j>ratą piękne 1 żony Horowitz pisał na 
.p c z k a  zażalenia do jego władz przeło- 

Jedr-o z tych zażaleń znalazło się 
"'nież w ministerstwie. W ten czas mini-rówr

sterst'
aby: iwo postawiło Kłeczkowi ultimatum, 

albo ożenił się z H orow itzow ą, albo
Ustąpił z policji.

sc . W ł e c z C r r e m

Zakochany urzędnik w yb rał drugą 
len * w ystaraw szy  się o zezw o-
z łe 6 na zaw arcie ślubu, połączył się w ę- 

en> małżeńskim z piękną Żydóweczką.

Z tego m ałżeństwa jest trzech małoletnich  
chłopców . S tarsza córka Kłeczkowej prze­
szła na katolicyzm ł obecnlo pracuje w 
M agistraclo m. Bielska pod nazwlskir-n  
Horowitzów na. Kłeczek wniósł krótko  
przed w ykryciem  afery podanio o nadanie 
jej nazwiska „K łeczek ". Druga córka  
Kłeczkowe] z pierw szego m ałżeństwa jest 
do dziś dnia żydów ką, zam ieszkiwała je­
dnak u Kłeczków  w Bielsku, przy ul. Bli- 
chowej 35. Kłeczek został do Bielska prze­
niesiony na stanowisko dyrektora policji.

Obecnie po w ykryciu afery Kłeczek  
w szczął przeciw ko sw ej żonie, która  
przebyw a nadal w areszcie śledczym  kro­
ki >ozwodowe. Kłeczek ma w  sferach  
urzędniczych opinię człowieka solidnego 1 
uczciw ego. Obecnio jest on spensjonowa- 
ny i nrzed kilku dniami zmienił miejsce 
zamieszkania.

f r e r o f i ł  frj# 6  iu rta

P rzeciw k o Kłeczkowi nie toczyły  się 
d otychczas żadno dochodzenia. Tw ierdził 
o r  że o manipulacjach żooy nic nie *vie- 
dział. Jeżeli rozpraw a nio ujawni żadnej 
winy Kłeczka, to wojewoda przyrzekł mu 
jakąś posadę, ale nio w policji, ani pań. 
stw ow ą. W ielka sensację w  toku rozpra­
w y stanow ić będą zeznania Kłeczki. tem - 
bardziej. że jest dużo weksli, podpisanych 
przez j(feczkow ą, a żyrow anych przez  
K łeczka, m. łn. weksle na 7 tysięcy zło­
tych pożyczonych od restau ratora Loesch - 
nera (Bielsko, ul. S taszica). K łeczkow ie  
przez dłuższy czas nie płacił! czynszu za 
mieszkanie, mimo. iż zarabiał on nieźle. 
Jak  wynika z tego. Kłeczkow ie p row a­
dzili szeroki tryb  życia.

Z okazji 4-setnej rocznicy urodzin, twórcy niepodległości Holandii, księcia 
Wilhelma Orońskiego, odbyły sie w całej Holandii wielkie uroczystości. Ich 
punktem kulminacyjnym była uroczystość odsłonięcia pomnika ks. Wilhelma 
w Delit, gdzie ten holenderski bohater na rodowy został w r. 1584 podstępnie 

zamordowany przez Baltazara Gerarda.

K i i ! j m i m . o s n u t o ń k n e i ż o n y
Kłeczkowa w sidłach demona afer

powodzi oszustw
lad^ eczkow a I jej cioteczny brat, Gold- aresztow ania jej p ożyczała pieniądze na 
^uen oszukiwali na w szystkie strony, lewo I praw o.

tno«8i za,i oni w Bie,sI<u- że maia znal°-
nlkA * stosunki wśród w yższych urzęd- Z m u ś f o n e  A f s t o r i e  
Spr * żo moga korzystnio wśród nich 
t *e<iawać tow ar. Brali w lec od ktioców  
ten ar do komisowej sprzedaży. T ow ar 
sna rz e c z y w iś c i  sprzedali, a pieniądze

eniPWlor-Z^U \A7 i«iH r n r
^ali  ~7  ' " ,  ... czycn ao spom  uracKiej w  tarnowsKicn _____
3.130 z; ! w err na. Sj Ue!Z,a z ? e,ska„ " a G órach. Domu Zdrowia w B ystrej, oraz
tą P a n L  / f  onJ  °,d nJ eK0 WJ C7 m i' J ł<>-, An Domu Medyków w Krakowie. W yłu -
W e r ś S r b ” ^  d za 'ac  od sw ych  ofiar pieniądze tw ier-
? v Jankow ski ! dziła- źe P ie^ad ze są iej potrzebno do in-•̂ Wan * Syn wyłudzili perskie fprps,, nQ nrzopioo wnim łviirn Hni Op7v .

sówali

^niew lerzyll. W  ten sposób noszkodo-

Aby wzbudzić u wierzycieli zaufanie, 
opowiadała ona zmyśloną historję. że tru­
dni się dostarczaniem środków  spożyw ­
czych  do Spółki Brackiej w Tarnowskich

P ozatem  robiła Kłeczkow a majątek  
jeszczo w inny sposób, w ykorzystując sta­
nowisko sw ego m ęża. U jubilera Sonder- 
iinga zabrała zegarek z łańcuszkiem w ar­
tości 338 zł. do pokazania mężowi. O czy­
w iście. że jubiler zegarka już więcei nie 
oglądał. P rzybyłem u z Niemiec Alfredowi 
Dietrichowi obiecała w ystarać  się o  ze­
zwolenia na pobyt w Bielsku i za to po­
brała od niego 400 zł. Dietrich został na­
stępnie z granic Polski w ydalony. Znaj­
dującej się w tarapatach pieniężnych M a- 
rj] Fordeyow e] ob iecyw ała sprzedać ko­
rzystnie perły w artości 2.500 zł., które 
równłeż sobio przyw łaszczyła.

® x > n ł < i r « ^ a  n a  rn i * » 'łe

Wany w artości 3.282 zł. Aferzyści gra- w iście, żo sprytna oszustka „pożyczek"

Pani dyrektorow a zajmowała się ró w . 
meż pracą społeczną. Najwięcej odpowia­
dała iej praca nad zbieraniem dobrowol­
nych datków na różno organizacje spo­
łeczne. Pieniądze zebrane nigdy jednak 
nio znalazły się w kasach tych iusfytncyj, 
lecz znikały w głębokiej kieszeni K lecz-

oto zwracała.

ijaruerośnlcę, 4 pierścionki 7, b rylan ta. 
z ,otych°ty Zegafek ogd,nel w artości 3.500 ■

■ W  Bielsku „p oży czy ła" ona od Vogta < g * f  .  ■■
ż v „ ? 0 ,d fa d e n Płacił za mieszkanie, po- ’ -300 zł„ oLeschnerow eJ 7.000 zł., G etrej- j K O V I l 6 ( I l l Q—' j 1 < • w     7 Q7(l ł l  TtihofónrniT 1 4SD orf Fi*lołl

kowej. Sprzeniew ierzyła ona 385 zł. I to-
w ar spożyw czy na szkodę Zw . P o w s t  
Śląskich, 110 zł. na szkodę Komitetu Nad 
Żołnierzem. 125 zł. na szkodę koła Pol­
skiej Rodziny Opiekuńczej. 396,50 zł. na 
Bursę Polską im. lgnącego Paderew skie­
go. P ozatem  sprzeniew ierzyła w płacone  
na różne cele społeczne przez Zofję Ł o -  
kaszkiew iczow ą 89 zl„ I ks. Edmunda 
Deutschka 30 dolarów.

.. T t a ^ a n f  a r eg  f t « i “

G rasując dłuższy czas bezkarnie K łecz­
kow a przyciągnęła do „spółki" żyjąca w  
seperacji żonę oficera W ojsk Polskich, 
K larę Skonieczną. Rola Skoniecznej pole­
gała na wyszukiwaniu ofiar, które na­
stępnie w sprytny sposób „obrabiano". 
Szajka ta chw aląc się przed niejakim 
Randem Mendlem stosunkami z w yższy­
mi urzędnikami wyłudziła od niego 2.000 
złotych za w ystaranie się o koncesję den­
tystyczn a. Rand do dnia dzisiejszego nie 
posiada koncesji dentystycznej, a w yłu - 
dzonemi pieniędzmi kobiety podzieliły sie-

Sik, Nabrał w ięc Jerzeg o  Gera 2.829 zł.. Zuberówny 1.450 zł.. Frled-
*łm 'r°  na 750 zł.. Alojzego Flazaka na 80 mana 4-2°° zł. i 300 dolarów. Mess!«go- 
szpkVcH' Pozatem urządzał niebieski pta- wei 2 000 zł.. Friedmanowej 1.639 zł.. Pół- 
n C  wycieczki samochodowe, za które chłopkowel 500 zł.. ł.abedzUei 8.000 zł., 
Era , p,°  F»acił I tak poszkodował on Tonatki 5.600 zł., Wiśniowskiego 2.600 zł.. 
.K „  ?” ka W n źn W k, „ „  2S« 40 zł.. Jana KHpnera zł.. Krausowei 1.000 zł.. Bie- 
Ztia Irskl',go na 27.40 zł., oraz Rudolfa lawi-owel 200 dolarów. Wierzeiewskiet 

zka na zso zł 7f • PbrzrfOwel 9.150 zł.. Bobiaenwe?
1.300 z ł , Rleva 3.500 7ł„ Mozprnwei 5.000 

: ! bodzie wała Karolina K łeczkow a zł., Paftnowel 8.000 zł. Razem  wlec n«zn.
adze pozostanie prawdopodobnie za- katą 21 o Kób na ogólną sumę 86.013 zł. I

pofęlno uczennica
,Prott" na w łasną rękę

. Gdz;

9 ną zaw sze. Od roku 1930 do chwili 510 dolarów .

Nauka Kłeczkowej nio poszła w las, 
to też Sk> "toczna po zapoznaniu się z 
praktykami Kłeczkowej poczęła wnet 
„p racow ać" na w łasną rekę I na własny 
rachunek. A ponieważ miała więcej czasu, 
będąc samotną kobietą, odwiedzała w 
Bielsku w szvstkio zamożniejszo rodziny, 
u których zbierała również datki na cele 
społeczne. Toszła nawet dalej, gdyż sfał­

szow ała kilka dokumentów pryw atnych.
Na dokumentach tych sfałszow ała S ko- 
nieczna podpisy różnych osób, stojących  
na cze'o organlzacyi społecznych, wypi­
sując sobio upoważnienia do zbierania 
składek. W  mieszkaniu posiadała ona ca ­
ły szereg fałszyw ych pieczątek różnych  
organizacji społecznych.

(Ciąg dalszy na stronie 2-glej)*

^
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1 (Dokończenia ze strony 1-sze]).

' K ieczkow a i Skonieczna w yk orzystu ­
jąc  stanowiska sw ych  mężów  ob racały się 
,w w yższych  sferach i gdzie im tylko się 
udaw ało —  oszukiw ały. Gdy spryt ich 
nio w ystarcza ł, p rzyciągały  do spółki 
Goidfadena, który w łaściw ie w ykształcił 
K łeczkow ą na sprytną aferzystkę, będąc 
lej złym  duchem.

W  toku dochodzeń policyjnych K łecz- 
kow a sym ulow ała chorobę um ysłow ą, 
lecz badana przez lek arzy psychiatrów

w Krakowio została zdem askow ana jako 
sprytna symulantka. W idząc w ięc, że i a -  
dno wybiegi nic nie skutkują, uderzyła 
ona w ton pokory i ze skrucbą do winy 
się przyznała. Do winy przyznał się rów ­
nież Goldfaden i Skonieczna.

f ł o r a  m i ł o ś ć  n ie  r d z e i u i e j e

Z powodu przyznania się oskarżonych  
do w ioy rozparw a zostanie prawdopodo­
bnie zakończona w jednym dniu, mimo Iż 
w ezw ano 23 świadków . Rozpraw ie prze­

w odniczyć będzie sędzia S . O. dr. K ar­
wowski, oskarżenie popierał będzie pro­
kurator S . O. dr. Hanzel. O skarżonego 
Goidfadena bronił będzie adw okat dr. 
Glanz z C ieszyna, osk. K łeczkow ą i Sko- 
nieczną zaś adw okat dr. Aschenbrenner 
z Krakow a. Jak  krążą pogłoski dla osk. 
Kłeczkow ej zapłacił jej pierw szy mąż 
Horowitz.

W  jednym z następnych numerów opi­
szem y karjerę Skonecznej, która również 
obfituje w  sensacyjne szczególiki.

KUCHNIE nielafciorowaue. surowe, kupitnf . 
stale od dobrego stolarza. Zaplata gotów*# 
z góry. Zgłoszenia ..Polonia" pod nr 1151. _

INSTYTUT bypnotyczno-leczniezy J. Kartę# 
Katowice, Kochanowskiego 11 m. 13 leczy ** 
pomocą hypnozy i sugstii ndedotnagf óa t>sv* : 
chiczue. jak histerię, brak woli, chorobowe 
nałogi, depresię | t. p. Przyjmuje sie 10—12 j 
przed południem ! 4—7 po południu. W ni«“ 
dzielę i święta 3—6 popołudnia. 59J

UNIEWAŻNIAM zgubiona ks:ażeczke wU* I 
skową na nazwisko Nierychło BinM. wydana 
przez PKU. Katowice, kolei, dowód t'>żsam» 
osoby nr. 54980 i bilet F. 033713 okresowy, 
ważny na przestrzeń Katowice — CbebrWj

M u li  nagości w łomźyńs&ictk 
Óimwiazjacfi śctósftitefi

“Uczennice zmuszano do rozbierania sie n> obecności półnagich mężczyzn
P rzed  w arszaw skim  Sądem  Apelacyj­

nym  toczyły  się w  sobotę dwie spraw y  
bardzo charaktery styczn e dla stosunku 
sanacji religji katolickiej. Obie pochodzą 
g terenu m iasta Łom ży.

Głośoem echem sw ego czasu odbiło 
się w całej P olsce orędzie księdza biskupa 
łom żyńskiego Łukomskiego, zw racające  
uw agę na smutne obyczaje, jakie się 
W kradły do tam tejszych szkół. Uczeni- 
com  szkół mianowicie nakazyw ano odby- 
wanio w kostjumach gim nastycznych ćw i­
czeń wspólnie z żołnierzami m iejscow ego 
garnizonu, którzy ćw iczyli niemal nago, 
ibo tylko z niewielkiemi opaskami, a p rzy-  
łem  w ładze szkolne zm uszały d ziew czę­
ca do rozbierania się na stadionie w obec­
ności żołnierzy, tw ierdząc, że muszą w y­
tępić fałszyw y w styd. Na terenie szkół 
Średnich łomżyńskich, a przedew szyst-  
kiem w nauczycielskietn seminarium żeń-  
skiem panow ała specjalnie silna agitacja  
•ntyrellgijna w śród młodzieży.

P o  ukazaniu się listu pasterskiego  
księdza biskupa Łukomskiego, nauczycie­

le tego seminarium, podeirzew ając. że In- da w ystąpił na drogę sądow ą przeciw ko  
form atorem  biskupa był ich kolega ksiądz 18-tu podpisanym pod odezw ą n auczycle-  
prefekt Ład a, uchwalili zbojkotow ać go lom, ale Sąd O kręgow y w szystkich unie- 
tow arzysko, a uchw ałę wydrukowali w wlnnił, w obec czego ks. Łada odw ołał 
m iejscow ym sanacyjnym  organie „ P rze - się do Sądu Apelacyjnego w W arszaw ie, 
glądzie Łom żyńskim ". Ksiądz prefekt Ł a -

Pomoc dla bezrobotnych
o 9«cfai „anćupaAsćw ow f^" a i B H s a i

DYPLOMOWANA instruktorka nowoczesne* 
go krołu, szycia ubrań damskich, dziecięcych. I 
bielizny 1 modelowania wyucza opatentowa- I 
nemi przyrządami „Paitrou-Ozpress", wy na* I 
lazku proł. Paryskie! AkademM K. Lewańskie* | 
go. Wyucza się panie na świadectwa i dy*) 
plomy instruktorskie. Kurs rozpoczyna sie ^ 
Szopienicach. Zapisy przyjmuje I udziela W* 
formacy) d. Jakóbczykowa, Szopienice. War­
szawska 61 m. 1. _

Druga spraw a d otyczy  bezpośrednio 
ks. biskupa Łukomskiego, który w roku 
zeszłym  w ydał orędzie do w iernych, po­
lecając im go rące zajęcie się pomocą dla 
bezrobotnych. W  „Przeglądzie Łom żyń­
skim " i tym  razem  zaatakow ano ostro  
księdza biskupa, zarzu cając mu ni mniej 
ni więcej tylko, że  prowadzi akcję an­
typ ań stw ow ą" albowiem rozbija fundusz 
pom ocy bezrobotnym . Ksiądz biskup do­
tknięty napaścią, w ystąpił przeciw ko re .  
dakcji do sądu o obrazę, ale Sąd O kręgo­
w y  na odbytej w  styczniu ub. roku roz­

praw ie, w ydał także w yrok uniewinnia­
jący . I ta w ięc spraw a przeszła do drugiej 
instancji.

Obie skargi odwoławcze zmnlazł/ się 22. bm. 
przed trybunałem warszawskiego Sądu Ape­
lacyjnego, któremu przewodniczył, znany z 
procesu brzeskiego sędzia HermanowskL Skar­
gę kasacyjną biskupa Łukomskiego przeciwko 
redakcji „Przeglądu Łomżyńskiego" sąd odda­
lił. Sprawa druga, dotycząca księdza Łady, 
przeciągnęła się, jednak i w tej sprawie spo­
dziewany Jest wyrok, uniewinniający sanacyj­
nych nauczycieli

OKAZYJNIE sprzedajemy I posladatnf 
stale na składzie mało używane różne meble. 
Jak sypialnie, ladalnie. gabinety, kuchle I 'i®* 
meble. Rowery, maszyny do pisania, szyci*, 
fortepiany I różne Instrumenty muzyczne. Nie* 
bywała okazja taniego zakupu. Poleca® 7 
zwiedzenie składu bez przymusu kupna. Siał® 
nadchodzące nowości. Specialny Dom żaku* 
pów Okazvłnych Katowice. Kościuszki 
Telefon 2358._____________________________

POLRAD. Prawnie zastrzeżone wytwory
radoaktywne przeciw reumatyzmowi, łam*' 
ulu stawów, rwie kulszowej. bólom neutalgic#* 
nym. chorobom kobiecym, bezsenności i t. P» 
chorobom. Klinicznie wypróbowano. Nie* 
zliczona ilość opinii iefcarskch i innych po­
dziękowań Bezpłatne prospekty wysyła na tf*  
czenie Śląski Dorn Sanitarny „HYGIEJA" »P. 
z ogT. odp„ Katowice, ul. Kamienna 4.

Strejk głodowy załogi kopaln i 

MJan“ w Karw inie

iTłumy demonstrantów przed hopatnią. -  Policja interweniowała
Z dniem 2& bm. na szybie „ Ja n " w  K ar­

w in ie/n ależący m  do koncernu kopalń L a -  
lisch-M oennlcha rozpoczęło 573 górników  
głodów kę podziemną. P rz y  rannej zmia­
nie zjechało 307 górników , lecz pow róci­
ło  ich tylko 35. Pozostali 272 górników  
ośw iadczyli, że pozostaną na dole 1 p ro. 
w adzić będą głodów kę tak długo, dopóki 
nie zostaną speinione ich życzenia.

D om agają się oni bowiem, ab y się w  
kopalniach w ięcej pracow ało i ab y zosta­
ły  cofnięte ostatnie w ypow iedzenia górni­
ków  z p racy.

W  południe zjechała druga zmiana w  
Uczbio 301 ludzi, którzy również przystą­
pili do podziemnego strejku. W ob ec tego  
trzeciej zmiany, która miała zjechać w ie­
c z ó r do szybu już nie w puszczono. Przed  
kopalnią zgrom adziły się tłumy dem on, 
stran tów , których wzmocnione oddziały  
policyjne rozpędziły. W edług doniesień

pism czeskich, strejk podziemny zorgani- w inąć się miał na całe  Zagłębie w ęglo- 
zow any został przez komunistów 1 ro z- w e. ‘7

Krwawe starcia robofnihćw
z p o licją w Białymstoku mmmm
im an a Trzecli p o l ic fa n ió w  ran n igch

Z Białegostoku donoszą: przywódcy związków robotniczych stracili
W dat. 21 bm. doszło tam do poważnych roz- panowanie nad masami agitatorzy zaś starali 

ruchów, wywołanych na tle bezrobocia oraz się obecnie strejk podsycić, aby z okaz} 1-go 
strejku włókienniczego. Doszło do starć * po- mała doprowadzić do ekscesów. Zarządzona 
licią, przyczem od kamieni zostało zranionych przez inspektora pracy próba ugodowej Ukwi- 
trzech policjantów, a klika osób z pośród tłu- dacji strełku nie dała wyników, wobec oporu 
mu odniosło rany tłuczone. Jak się okazuje, fabrykantów.

| Cśtoszenia |

Ogromny pożar
5 m ilion ów  litrów  rum u

Z  Londynu donoszą:
W  nocy na sobotę szalał w zaebodulo-in- 

dyjskim doku w porcie londyńskim olbrzymi 
pożar, jakiego od dawna w Londynie nie prze­
żyto i zniszczył składy z 5 mil], litrów rumu.

Szkoda wynosi około 200 miljouów złotych.
Pożar wybuchł o godz. 21 w pownej szo­

pie drewniane] przy ul. rumowej.
W  ciągu niewielu minut olbrzymie składy 

stały w płomieniach. Straż pożarna podjęła 
natychmiast akcie ratunkową przy użyciu 150 
sikawek I setek wężów, ale pomimo to pożar 
rozszerzał $łę coraz bardziej.

Około północy zdawało sdę, Jak gd/by dok 
tmdał spłonąć.

Pracę ratunkową utrudniały nieustanne 
eksplozje.

Znany żaglowiec „Faraday" I Inne w po­
bliżu znajdujące się okręty zdołano tylko z 
trudnością uratować.

W  pobliżu ognia gromadziły się tłumy lu­
dzi. W sobotę rano można było wycofać 60 
sikawek, ale pożar Jeszcze ciągle ule jest uga-

HOMEOPATYCZNE leczenie gruźlicy, cu­
krzycy. nowotworów (rak t t p.) oraz innych 
zastarzałych chorób wewnętrznych, kobie­
cych. płciowych. Dr. med. Herwicb Katowice. 
3-go Maja 40. — Odpowiedź za znaczkiem-

CENY KRYZYSOWE. Oferuie tanio i do­
bre meble pojedyńcze lak i kuchnie tylko Ka­
towice 3-go Maja 7 w podwórzu Firma Dąb.

ŚCISŁE HOMEOPATYCZNIE
lecze Z najlepszem skutkiem prawie wszyst­
kie choroby szczególnie zastarzałe specjalnie 
zaś: choroby raka. cukrzycę, gruiicę ptuc i 
kośęi. wszelkie choroby skórne. ranv na go­
leniach. wole na szyjach, choroby nerek I pę­
cherza. najstarsze choroby żołądkowe, astmę, 
choroby nerwowe i umysłowe, choroby kobiet 
i dzieci, nowotwory i narośla. choćby naj­
większe. wewnętrzne i zewnętrzne. Nadmier­

ne ciśnienie krwi obniżam sam jeden w Polsce 
o 20 mm i t d.

Posiadam 47 lat praktyki i liczne tysiące 
wyleczonych w Polsce i Niemczech 
— JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI, — 

Katowice. Andrzeja 33. I piętro.

M E B L E ! Nadzwyczajna okazja z powo­
du remontu! Sprzedajemy: Sypialnia dębowa 
kompi. 595 zl„ sypialnia mahoniowa 10 części 
1.000 zt. Sypialnia róża afrykańska 10 czcśc' 
1.100 zł. Sypialnia złota brzoza 13 cześc 
1.300 zł. Kuchnie 7 części iui od 175 zł Stoły 
dębowe do rozsuwania na 18 osób bO zl<tych.

Katowice, Starowiejska 3, 
vis-a-vis kościoła ewangel;ck!ego.

HARMONIUM mało używane sprzedam w 
cenie 400 zł. Oferty do ..Polonii" pod 1158.

Proszę wyciąć I przechować!
TELEGRAM!

Jasnowidząca śwłatowef sławy. V11ma To* 
ray, osiedliła się ze swym eksperymentatorem 
znanym ogólnie hypnotyzerem 1 grafolog!®# 
J. Kartenem, na stale na Śląsku.

Pani Turay przepowiedziała śmierć nieodj 
żałowanej pamięci pifotów-bohaterów Żwir*j 
i Wigury dwa dni przed kataslrofą, co ie® 
stwierdzone sądownie zlegalizowanym podp'* 
sem. Nieiednokrotnie przyczyniła sie ona d® 
wykrycia sprawców morderstw 1 innych cięż­
kich przestępstw. Jej zdolności jasnowidze'*'® 
i metapsychiczue w kierunku widzenia w da* > 
w przyszłość są zadziwiające 1 nie mają ni#j 
wspólnego z tuzinkowymi magikami i podob*j 
nymi cudotwórcami operującymi gotowyr®' 
przedrukami. Szereg ludzi ze sfer nauko w yc* 
dało uznanie Jei nadprzyrodzonym zdolnościom |

W wszelkich zagadkowych sprawach, te* 
przed dokonaniem Interesów, przed zawarcie® 
małżeństwa, w sprawach zdrowotnych ! 
nych jest wskazane zasięgnąć orzeczenia I 0®* 
rady Vilmy Turay. Szereg ludzi ochioni® 
ona od szkody I spóźnionego żałowania.

W  grze loteryjnej może zapodać numety 
przychylnie dla danego osobnika. Niejeden **' 
wdzięczą lei w ten sposób m j:ątek.

Zapytania można też nadesłać listownie ** 
równoczesnem wysianiem 5 zł. przekaże® 
pocztowym. — Przyjęcia osobiste 'Hl godz. 
do 12 przedpoł I 4 do 6 po południu. — N® 
listy odpowiada się odwrotną aocztą.

Instytut grafologiczny J. Kartea, Katowic* 
nl. Kocham>wsk'ego II m. 13.

KOBIETY j mężczyźni do roznoszenia 8*‘ 
zet do kiosków, oraz chłopcy do sprzedaż* 
uliczne) zostaną przyjęci za pensją miesiecz*1" 
i prowizją.

W każdem powiatowem mieście Malopol*® 
powierzymy kolportaż naszego dziennika e°®r' 
gicznym.

Zgłoszenia: Administracja „7 Groszy", Kr*' 
ków. Karmelicka 15.

ZURNAL MĘSKI „PAN" na sezon le®' 
1933, zawierający najnowszy system kroju, 
również druk dwubarwny Cena zł. 3.75. Z#** 
nale F. B. po cenach konkurencyjnych. M#* 
skie. oraz wszelkie inne żurnale na skladzi*' 
Poleca Firma A. Wermuth. Kraków, Dietlowi 
ska 95. I '60

I
D r o b n e  o g S o s z e r t i *

NALEŻY UMIESZCZAĆ TYLKO *  
„7 GROSZACH" GDYŻ GWARA^ 

TUJA ONE NAJWIĘKSZA SKl> 
TECZNOSC PRZY BARDZO NISK^ 
CENIE.

M o s s a k o w s k i  sss n a  s z u b i e n i c y
Zbrodniarz w> obliczu śmierci obazal zupełną s&rucfr*

Pon iew aż p. P rezyd en t Rzplitej nie Około ro dz. 1-ej w nocy Mossakowski spraw ę, że godziny Jego są policzone. 
sko rzysta ! z przysługującego mu praw a zażądał kolacji, którą przyniesiono mu z prosił o księdza, w obec którego oka* 
łaski, w yrok na Mossakowskim został w y - „Dworu A rtu sa". zupełną skruchę, modląc sie żarliwie. ,fl
konany. n  ^  __ nx»no„ ,  nr 7v W h a ł „ W yrok  został w ykonany dziś o  ś*v1; , .

M orderca w yraził w rozm ow ie z do- W a rs z lw v  kat Rroun P yl^  ł Z na dziedzińcu więzienia karnego,
cą cheć ujrzenia I pożegnania się ze  kowskl aż do ostatniej chwil był spok°j

Nad ranem M ossakow ski, zdając sobie
zorcą
•wolni 3-letnlem dzieckiem.



znaczn e pogorszy położenie pracowników
Ogromne zadłużenie niższych urzędników

Z W arszaw y  donoszą:-  _____ tw ierdzą także, że zniesienie dodatku ro - których dodatki te w ynoszą 30  proc. po-
U p orczyw e pogłoski o zam iarze R zą- dzinnego | mieszkaniowego nie ]est prze- borów. 1 tak naprzykład w oźny pobiera-

du obniżenia pensy] urzędniczych wzbu- widywane, gdyż przyniosłoby oszczęd- jący stałej pensji 140 zł., otrzymuje 40
dzlły w zainteresow anych kołach zrozu- ność niewielką, a dotknęłoby zw łaszcza proc. dodatków, które podw yższają jego

' ' silnio najniższa kategorię urzędników, u pensję do łącznej sumy 180 zł.tnlałę poruszenie. Na odbytem  w piątek 
Plenarnem posiedzeniu delegatów Związ­
ków Urzędników Pań stw ow ych  postano­
wiono zw rócić się do p. ministra Skarbu  
® wyjaśnienie zamiarów  Rządu, gdyż p. 
minister w dniu 10 grudnia ośw iadczył 
Wprawdzie delegacji urzędników, że Rząd 
“to będzie obniżał pensyj urzędniczych, 
®d tego jednak czasu minęło już 4 i pół 
jnlesląca i nie wiadomo, czy  Rząd stoi da­
le] na poprzednlem stanowisku. Delegaci 
®wtróciH się w  sobotę w  min. Skarbu z  
łjjośfcą o audiencję.
y f t o s o r o a m e  « r c * e A I « » r a n l a

Jak  się okazuje, pogłoski o  obniżeniu 
Pensyj urzędniczych pochodzą z K rako­
wa, gdzie je podało pismo urzędnicze 
-Jed n o ść"  i to w dwóch w ersjach : P ier­
w sza mówi o skasowaniu szczebiow ania 1 
® zniesieniu dodatków, tak że pensje będą 
®stalone w globalnej cyfrze  w złotych, a 
®je jak dotych czas w punktach. Spełnie- 
**>0 tej możliwości dotknęłoby głównie 
®rzędników, pobierających różne dodatki, 
wk m ieszkaniow y, ekonom iczny, rodzin­
ny* oraz będących na w yższych szcze . 
Piach. Druga w ersja jest jeszcze groźniej­
sza. gdyż twierdzi, że pensje urzędnicze, 
Według wzoru rosyjskiego będą podzielo­
na na 2 części, a mianowicie na pensję 
Zasadniczą 1 na dodatek pensyjny. U rzę­
dnicy opłacaliby staw ki em erytalne od 
®btl części pensji, em erytu rę jednak o- 
W ym yw alib y tylko od pensji urzędnicze], 

oczyw iście odbiłoby się niesłychanie  
dotkliwie na em erytach i to nietylko pań­
stw ow ych, ale i sam orządow ych. Rząd  
®°wlem stoi na stanowisku całkowitej 
Jńwnorzedncści w traktowaniu obu tych  
kategorii. Miał to być sposób zmniejsze- 
Ł ą  w budżecie w ydatków  em erytalnych. 
* * w e d n i r i |  taneą w  d ł u ^ a a f t

W  porcie gdyńskim.

. U rzędnicy państw ow i wskazują w o-  
Pec tego na niesłychane obniżenie już do- 
•Ychczas ich poborów i na ogromne z a .  
dłużenie, któro według niedawnej ankiety  
^ k a z a ł o .  żo 4 proc. urzędników nie p o . 
*‘ada długów, średnie zaś zadłużenie w y­
kosi p m ężczyzn 1.621 zł„ a u kobiet 927 
* ’° ty ch . 2/5 urzędników są obłożone do 
^Ysok ości 3-m iesięczne] pensji, 2/3 zaś  
®o H pensji rocznej. Ze strony rządow ej 
dotychczas nie nastąpiło żadne oficjalne 
Zaprzeczenie. Na podstawie informacji pót- 
dfzędow ych można stw ierdzić, że k w e- 
*tJa zmiany pragm atyki urzędniczej w kie­
ł k u  zastąpienia pensji sumami global­
nymi (a w ięc ze zniesieniem dodatków ) 
|e*t już opracow yw an a od 2 lat. Podobno 
jednak zmiana nie ma jeszcze nastąpić w 
"ajbliższej przyszłości. Inform atorzy cl

Zaprzęganie miary <9  
w rydwan hitleryzm u

Komisarz rządowy do spraw kościelnych w Heklemburdll
Z Berlina d on oszą:
Prem jer meklenbursko -  srw eryń sk l 

G ranzow , w ydał rozporządzenie, m ocą 
którego został zam ianow any specjalny  
rządow y kom isarz dla ew anglelicko-luter- 
skiego kościoła na terenie całe] prowincji. 
Zadaniem kom isarza będzie w myśl dekre­
tu pana G ranzow a, scalenie całego ustroju 
kościelnego prowincji z ogólnym kościo­
łem na terenie R zeszy.

P o w y ższy  niebyw ały fakt w yw ołał 
w  cały ch  N iemczech niesłychane w raże­

nie. Mekienburska rada kościelna w ysłała  
natychm iast telegram y protestacyjne pod 
adresem  Hlndenburga, Hitlera 1 ministra 
spraw  w ew nętrznych. N adaw cy pow o­
łują się na § 137 konstytucji, m ów iący o 
wolności sam oistanow ienia o sobie w y­
znań religijnych na terenie R zeszy.

O bradujący w piątek w Berlinie senat 
t. zw . staroprusklego kościoła powziął 
uchw ałę solidaryzującą się z ruchem zje­
dnoczenia w szystkich kościołów  R zeszy  
pod egidą Hitlera.

K R A J Y
ZE

— W kołach politycznych duże zaintereso­
wanie wywołała wiadomość, że do Wilna* 
gdzie bawi premier Prystor I marszałek Pił­
sudski udał sie w płatek wieczorem minister 
Spraw Zagranicznych <vłk. Beck- W zwlazkn 
z tem mówią, te w Wilnie toczą się bardzo 
ważne narady polityczne.

— W sobotę zmarł w klasztorze OO. Re­
demptorystów w Tuchowie pod Tarnowem w 
75-tyra roku życia ksiądz arcybiskup dr. Leo* 
Wałęsa, biskup Tarnowski, komandor orderu 
Polonia Restituta.

— Jak wygląda pomoc rządową dla bezro­
botnych, wymownym przykładem są stosunki 
w Żyrardowie, gdzie wobec całkowitego nie­
mal unieruchomienia zakładów fabrycznych 
około 5000 ludzt Jest bez pracy, natomiast za­
siłki pobiera tylko... 118 osób.

— Władzom śledczym nie ndało sie dotąd 
odkryć sprawców kradzieży kosztowne] mon­
strancji, dokonanej w Wielką Sobotę w koście. 
Ie Panny Marji w Warszawie Zachodzi przy­
puszczenie, że została ona przez złodziei sto­
piona na metal. Jak sie okazuje, monstrancia, 
o które] początkowo donoszono, że przedsta. 
wia wartość 50.000 zł., była o wiele kosztow- 
nlejsza, szacunek Je] bowiem wynosił 200.000 
złotych.

— Socjalistyczny radca miejski Berlina 
Schllchtlng został w piątek aresztowany. W 
Hanoverze został aresztowany były nadbur- 
mistrz miasta Lelnert.

— Jak podaje urzędowa pruska agencja 
prasowa w lecłe ma zostać utworzona na po­
litechnice berlińskiej katedra.„ wiedzy wojen- 
nej.

— Jak donosi z Kowna „LIet. Zinios", przy­
był tamże pewien żyd z Królewca, któremu 
hitlerowcy zadali aż 29 ciężkich ran, na rę­
kach wypalili znak) swastyki, pokra]all nożem 
plecy zdarli poznokcle Itd. Dziennik podkre­
śla, że żyda tego torturowali nie prości hltie. 
rowcy. lecz urzędnicy z Królewca.

— Do centralnego komitetu wykonawczego 
w Moskwie wpłynęła prośba o ułaskawienie 
skazanych Inżynierów angielskich Thortona I 
MacDonalda.

— Nowy olbrzym! sferowt!c amerykański 
..Macom" odbył w piątek pierwszą podróż po­
wietrzną zupełnie gładko. Należy zaznaczyć, 
że w okolicach, gdzie miał miejsce lotu Akron 
panowały w tym dniu bardzo nieprzychylne 
warunki atmosferyczne.

Hitlerowska prowokacja
w  Zagłębia Saary

Z P a ry ż a  donoszą:
W  Saarbriicken miejscowi hitlerow cy  

w ywiesili *  okazji urodzin „Fiihrera" cho­
rągw ie ze znakiem sw astyki. Policja  
chorągw ie te zdjęta, a to w myśl rozpo- 
dządzenla komisji rządzącej terytorium  

zagłębia S aary , zabraniającego w yw iesza­
nia wszelkich sztandarów  partyjnych.

Władza
50)

wykonawcza

PRZYGODY . 
SPISKOWCÓW 
i  SZPIEGÓW

poznańskich

Isfn ie jący  od roku  1914 spisek  po­
w stań có w  p ozn ań skich, z w y b u ch em  
rew olu cji n iem ieck iej p rz e sta ł b y ć  o r ­
g an izacją  zak o n sp iro w an ą  i p oczął  
“ Ziałać jaw n ie , m im o fo rm aln eg o p ano­
w an ia N iem ców . Ju ż  w dniu 10 listo­
pada 1918 r. u jaw n ion ą z o s ta ła  p ublicz- 
” ,e g łó w n a  sied zib a s p isk o w có w , m ie­
r z ą c a  się w h a rc ó w ce  I p oznańskiej 
® rużyny sk au to w ej im. B o le s ła w a  
c h ro b re g o  w P ozn an iu , p rzy  W ielk ich  
U a rb a ra c h  1.

K arn e sz e re g i sp isk o w có w  z o s ta ły  
zm obilizow ane, a  N iem cy w id ząc ich 

'•9. poczęli u ciek ać  i k ry ć  się, p ozo- 
“ 'a w ia ją c  s w o je  u rzęd o w e p lacó w k i, 
na ła sc e  losu.

T ak  p rz e d sta w ia ła  się s y tu a cja  w  
^ W s z y c h  d niach rew o lu cji n ieiu .ec-

klej. N ies te ty , nie z o s ta ła  o n a  p rzez  
P o la k ó w  w y z y sk a n a .

D o P o zn an ia  p o c z ę ły  n a p ły w a ć  n o-  
w e o d d ziały  n iem ieck ie . Z B e rlin a  i 
S z cz e c in a  p rzyb y li n ow i p rz e d sta w i­
ciele w ład z p ruskich, b y z a n a rc h iz o w a -  
ny P ozn ań  n iety lk o u p o rz ą d k o w a ć , 
lecz  ró w n ież  u jarzm ić pod pruskim  b a­
tem .

S p o strzeg li to  ró w n ież  d o w ó d cy  
spisku.

T rz e b a  b yło  p o m y śleć  o  k on trak cji,  
a p rzed ew szy stk iem  o  s tw orzen iu  od ­
d ziałów  w y w ia d o w c z y c h  i ró w n o cz e ­
śnie w ład z w y k o n a w c z y c h , k tóreb y  
siłę p rzeciw n ik a zb ad ały  i w y k o n y w y -  
w a łv  w ład zę  d o w ó d ztw a  spisku.

Z o rg an izo w an ie  teg o  p ierw szeg o  
p olskiego „d ru giego  o d d ziału " na te re ­

nie P o zn an ia , p ow ierzo n o  sta re m u  
sp isk o w co w i Jan o w i P iła to w i.

P iła to w i zorg an izo w an ie  oddziału  
w y w ia d o w c z o  - w y k o n a w c z e g o , nie 
p rz e d sta w ia ło  zb yt w ielkich tru d ności. 
P o zn ań  i W ielk o p olsk e zn ał on na w y ­
lot, a ludzi um iał sobie d o b ra ć  w  po­
śró d  s ta ry c h  s p isk o w có w .

G łó w n ą sied zib ą oddziału  P iła ta  
b y ł lokal re s ta u ra c y jn y  p. G olan a, 
p rz y  D olnej W ild zie  71 .

O d dział zo s ta ł zo rg a n iz o w a n y  13  
listo p ad a 1918  r. i z a ra z  w ty m  sam y m  
dniu ro z p o cz ą ł  sw o ją  d z ia ła ln o ść. T e ­
g o ż  b ow iem  dnia a  ra c z e j  n o c y , P iła t  
ze sw oim i sp isk o w cam i w y b ra ł  się na 
w y p ra w ę  po b roń  i u m u n d urow an ie  
dla św ieżo  zo rg a n iz o w a n y c h  od d zia­
łów  p eo w iack ich  na W ild zie  i w ś ró d ­
m ieściu .

Z  b a ra k ó w  w o jsk o w y ch  za  B ra m ą  
K alisk ą, po s te ro ry z o w a n lu  o d w ach u . 
sp is k o w cy  P iła ta  w y w ieźli k arab in y  
w ojsk o w e, am u n icję i c z ę śc i  umundu­
ro w an ia , na kilku w ozach , do siedzib  
k om panij p eo w iack ich , k tó re  m ieściły  
się p rzy  D rod ze Dębińskiej w lokalu  
p. K asp rzak a  S au t D om ingo (od d ział  
w ildecki P r z y b i t e g o ) ,  o ra z  w lokalu  
p rzy  k oście le  D om inikańskim , (od d ział 
śró d m ieścia  T a la rc z v k a ) .

N astęp n ym  w y c z y n e m  oddziału  
w y k o n a w c z e g o  b y ło  ro zb rojen ie  w oj­

sk o w e g o  od w ach u  20 pułku a r t . polnej 
p rzy  w iezieniu p rzy  ul. M łyń skiej M ia­
ło to  m iejsce  w  dniu 15 listopada 1918  
roku . S p is k o w cy  od eb rali N iem com  
broń i zajęli w ięzien ie.

W  w y p raw ie  tej ud ział b rali W a ­
len ty  K on ieczn y, F ra n cisz e k  N ogaj, 
T ad eu sz  P a cz k o w s k i, A d am  P a c z k o w ­
ski, W ła d y s ła w  M azu r. W ła d y s ła w  
H ejn o w icz , K azim ierz  K ow alsk i, S ta ­
n isław  D ąb ro w sk i, L eo n  P o rc z y ń s k i,  
W ła d y s ła w  K ośm ick i, W ik to r  F a lk e n -  
stein , Ja n  S zy m an iak  1 W a c ła w  T u r ­
k iew icz .

S am em u  P iła to w i p od czas  tej e s k a .  
p ad y p ow in ęła  się n og a. Z o sta ł on  
p rzez  N iem ców  a re s z to w a n y  i o s ad zo ­
ny w w ięzieniu. D łu go jednak nie sie­
dział. K oled zy jeg o  uw olnili g o  z nie­
m iłej o p resji.

P iła ta  żadne p rzeszk o d y  nie z ra ­
ż a ły . Kpił on z w szelk ieg o  niebezp ie­
c z e ń s tw a . N ic w iec  d ziw n ego , że za­
led w ie op u ścił m u ry  w ięzien ia , p o czą ł  
b roić  dalej.

18. 11. 1918 r. ro zb ro jo n y  zo stał  
o d w ach  46  pułku p iech oty  p rzy  a r s e ­
n ale i m a g a z y n a ch  m a te rja fo w v 'h , 
p rzy  u licy R y ce rs k ie j. Łu p em  so isk n w -  
c ó w  p ad ło  p rz e s z ło  miljon n ab ojów  i 
duża ilo ść  k arab in ó w .

(C ią g  d alszy n astąpi).
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska, 

pozbawiony majątku i nazwiska przez oszu­
sta Lubara, uciekł w góry z postanowie­
niem, że będzie tępił złych, a bronił po­
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobie to­
warzyszy i utworzył z nimi bandę rozbój- 
nlczą. W czasie walki ze żandarmami je­
den z rozbójników Jan Helmfeld dostał się 
do niewoli. Postanowiono go uwolnić. W 
tym celu Jeden ze zbójców, Beneke, zwa­
ny Prusakiem, miał o świcie wyruszyć do 
Bielska. Był to właśnie dzień jarmarku I 
do Bielska ciągnęły tłumy ludzL 

*

W  m ia ste cz k u , c h o ć  d o ś ć  je sz cz e  
b y ło  w cz e śn ie , p an o w ał ścisk , g w a łt, 
an i p rz e je ch a ć .

—  N a b o k ! n a b o k ! —  S ły c h a ć  n a  
w sz y stk ie  s tro n y . T e n  s k rę ca  d yszel, 
ta m te n  s tr ą c a  w ó z , b y le  u to ro w a ć  d ro ­
g ę  ja d ą cy m  i id ący m . A  n arod u  g ę s t -  
w iło  się ju ż  c o n ie m ia ra , b o  ja rm a rk  
b y ł w ielk i, c o  się  zow ie.

B y ło  te ż  te g o , że an i p rz e lic z y ć , 
an i ok iem  o b ją ć . W s z y s tk ie  u lice , 
p la ce , zau łki i p o d w ó rza  zaw alo n e  b y ­
ł y  lu dźm i, w o z a m i i to w a re m  ró żn y m . 
A  ze w szy stk ich  s tro n  d o p ły w ały  jesz ­
c z e  n ow e rz e s z e  ludzkie i c ieśn iły  się, 
k o ły s a ły , to c z y ły  po c ia s n y c h  u licz ­
k a c h , aż  d o m y  się t rz ą ś ć  zd ały .

N iew ielk ie  je sz cz e  p o  d ro d ze  b ło to , 
tu ta j  b ite  i ro z ra b ia n e  ty s ią c a m i n ó g , 
b y ło  ju ż p o k o stk i i try s k a ło  z p od  kół 
n a  w szy stk ie  s tro n y .

G w ar ju ż  b ył zn a cz n y , a  w z m a g a ł  
się  z k ażd ą  ch w ilą . G łu ch a w rz a w a  hu­
c z a ła  n iby b ó r, jak  m o rz e  się falow ała  
i p rz e w a la ła  z k o ń ca  m ia sta  w  k o n iec. 
T y lk o  n iek ied y s ły ch a ć  b y ło  ry k i  
k ró w , to  g ra n ie  k a ta ry n k i p rz y  k a ru ­
zeli, to  p łaczliw e la m e n ty  d z iad ó w . 

C z e g o  te ż  ta m  nie, b y ło ?
A  w ięc  n a jp ierw  w y so k ie , p łó c ien ­

n e b u d y, s to ją c e  w e d w a rz ę d y , za ­
p ch an e  ca łk iem  to w a re m  k o b ie cy m , 
w ię c  p łó tn am i, c h u s tk a m i, w iszącem i  
n a  ż e rd k a ch , ja k  m ak i cz e rw o n e m i, aż  
w  o c z a c h  się ćm iło . D ru g ie  zaś  w i­
d zia ły  się  ż ó łte , inne b u ra cz k o w e  
k to  je  tam  w sz y stk ie  s p a m ię ta ! A  
d ziew u ch  i k ob ie t p ełn o  b yło  p rz e d  
n iem i, że  i k ija  nie b y ło  gd zie  w ra z ić . 
Je d n e  ta rg o w a ły  i w y b ie ra ły  sob ie , 
d ru g ie  c h c ia ły  ty lk o  p o p a trz e ć  i o c z y  
u cie s z y ć  ś liczn o ściam i.

A  p o te m  sta ły  k ra m y , ca łe  lśn iące  
się od p a cio rk ó w , lu ste re k , szy c h ó w , 
w stą ż e k , k ry z e k  n a s z y ję , k w ia tk ó w  
ró ż n y ch  zie lo n y ch  i z ło ty c h , czep k ó w  
i nie w ied zieć , c o  je szcze . T a m  zn o ­
w u  ś w ię te  o b ra z y  sp rzed aw ali w  p o­
z ło c is ty ch  ra m a c h  i za szk łem , że c h o ć  
s ta ły  pod ścian am i a lb o  i z g o ła  n a  zie­
m i leża ły , szed ł od n ich  tak i b lask , że  
jak i tak i d o czap k i s ię g a ł i z n ak  k rz y ­
ża  św ię te g o  czyn ił.

W  in nem  m iejscu  c z a p n icy  p od  d o-  
tn am i p o ro zw iesza li szero k ie  d rab in y , 
z a w ieszo n e  od g ó ry  do dołu czap k am i.

Z a  n im i zn ó w  sz e w c y  tw o rz y li c a ­
łą  u licę  w y s o k ich  k o złó w  d rew n ian y ch , 
n a  k tó ry c h  z a czep io n e  za  u sz y , w is ia ­
ły  s z e re g i b u tó w , tak ich  z w y c z a jn y ch , 
żó łty c h  d o sm a ro w a n ia  p rze to p io n em  
sad łem , żeb y  w od y nie p u ściły  i tak ich  
ju ż  w y g la n c o w a n y c h  i d ż e m  k o b ie ­
c y c h  z cz e rw o n e m i s z n u ro w ad łam i, a  
n a w y so k ich  o b ca sa ch .

A  za nim i stali ry m a rz e  z ch o m o n -  
ta m i na k ołk ach  i u p rzężą  ro z w ie sz o ­
n ą. A  p o tem  stali p o w ró źn icy  i c i, c o  
sieci sp rzed aw ali. I  c i, c o  z s itam i po  
św iecie  jeźd zili. I  c i, co  z k aszą  p o ja r ­
m a rk a c h  się w od zili. A  k ołod zie je , a 
g a r b a r z e . T a m  zn ow u  k ra w cy  i ko-  
iu s z n ic y  ro zw iesili sw o je  to w a ry , pd

k tó ry c h  bił tak i z a p a ch , że aż  w  n o z­
d rz a c h  w ierc iło .

A  p o tem  całe  rz ę d y  s to łó w  n a k ry ­
ty c h  p łócien n em i d aszk am i, a  na n ich  
zw o je  kiełb as c z e rw o n y c h  i g ru b y ch , 
jak  lin y , w ały  ż ó łte g o  sad ła , boki w ę­
d zo n e , p ołcie sło n in y , szyn k i, p ię trz y ły  
się s to sa m i. T a m  zn ów  w isiały  na h a­
k ach  ca łe  w iep rzk i w y p ap ro szo n e  i 
b ro c z ą c e  p o so k ą , że trz e b a  b yło  od ­
g a n ia ć  p sy , c o  się cisn ęły .

W p o d le  rzeźn ik ó w  ja k o  b ra c ia  r o ­
d zen i, stali p iek arze  i n a  p od esłan ej  
g r u b o  sło m ie , na w o z a c h , n a  s to łach , 
w  k o s z a ch  i g d zie  się d a ło , leża ły  g ó ry  
b o ch en k ó w  w ielk ich  jak  k oła , p lack ów  
ż ó łty c h  bułek ku k iełek . K to  ta m  p o­
lic z y  i s p a m ię ta  te  w szy stk ie  k ra m y  i 
t o  c o  w  nich s p rzed aw ali?

B y ły  k ra m y  z zab aw k am i i tak ie  z 
p iern ik am i g d zie  z c ia s ta  lep ion e b yły  
zw ie rz ę ta  ró ż n e , s e rc a , żołn ierze  i cu ­
daki tak ie , że i ro z e z n a ć  cz ło w iek  nie  
w  stan ie . B y ły  tak ie , g d zie  k alen d a­

rz e , k siążk i n ab o żn e , h is to rje  o  zb ó­
ja ch  i s ro g ic h  M ag ie lo n a c h  i e le m e n ta ­
rz e  sp rzed aw ali.

B y ły  i ta k ie , g d zie  sp rzed aw ali  
p iszczałk i, o rg a n k i, g lin ian e k u rask i i 
inne m u zyk i, w  k tó re  k ra m a rz e  dla za ­
c h ę ty  g ra li, że tak i h a łas  p o w sta ł, że i 
w y trz y m a ć  tru d n o  b y ło , bo tu  k u rasek  
p iszczy , ta m  trą b k a  p o trą b u je , ta m  z 
p iszczałek  p rz e b ie ra n ą  n u tę  w y c ią g a ­
ją , ta m  sk rzyp k i rz ęp o lą , a  ów d zie  b ę­
ben  p ob ek u je , aż  w  g ło w ie  łu p ało  od  
w rz a sk u . Z a ś  w  p o środ k u  s am y m  d o­
k oła  d rzew  ro z ło ży li się b ed n arze , b la­
ch a rz e  i g a r n c a rz e , p o ro zstaw ia li ty le  
m isek  i g a rn k ó w , że  led w ie p rz e jść  
m o żn a  b yło.

A  z a  n im i s to la rz e  u staw ili łó żk a  i 
sk rzy n ie  m alo w an e , s z a ty , półki i s to ­
ły  tak  ro z m a ite j  fa rb y , a ż  o c z y  trz e b a  
b yło  m ru ż y ć.

A  w szęd zie  n a  w o z a c h , p od  ś cian a­
m i, w zd łu ż ry n s z to k ó w , gd zie  ty lk o  
m ie js ce  b yło , ro z sia d ły  się  p rzek u p ki. 
Je d n a  m iała  ceb u le  w w ian k ach , a lb o  
w  w o rk a c h , d ru g a  s ta ła  z p łótn am i  
sw o je j ro b o ty , trz e c ia  z ja jk am i, s e ra ­
m i, g rz y b a m i i m asłem  w ose łk ach , p o-  
zaw ijan y ch  w  szm atk i. In n a  zaś  sp rze ­
d aw ała  ziem n iak i, to  g ęs i p a rę , to  w y ­
p ieczo n ą  k u rę . T a m ta  m iała  len p ięk ­
nie w yczesjfn y alb o też  m o stk i p rz ę ­
d zy. A  k ażd a sied ziała  p rz y  sw o im

to w a rz e  i św iad czy ły  sob ie go d n ie , jak  
t o  z w y czajn ie  na ja rm a rk a ch  b yw a.

A  tra fia ł się k u p iec, to  s p rzed aw ały  
w o ln o , sp o k ojn ie , b ez  g o rą c z k i , p c  g o -  
sp o d ark u , nie tak , jak  te  ży d y , c o  w y ­
k rz y k u ją , w zajem n ie  sob ie  w y g ra ż a ją  
i rz u c a ją  się, jak  g łu p cy .

G d zien iegd zie  za ś , p om ięd zy  w o ­
zam i i k ram am i k u rzy ło  się z b lasza ­
n y c h  k om in k ów . T a m  sp rzed aw ali  
g o rą c ą  k aw ę  i h e rb a tę , ta m  zaś  k ieł­
b asę  p ra ż o n ą , k a p u stę  i b a rs z cz  z z ie­
m n iak am i.

I  d ziad ó w  z laz ło  się ze w szy stk ich  
s tro n  c o n ie m ia ra  ś lep y ch , k u law y ch , 
n iem y ch  i zg o ła  b ez  rąk  i n ó g . Ja k  n a  
o d p u ście  jak im  w y g ry w a li n a  s k rzy p ­
k ach  p ieśni p o b o żn e , a  w sz y sc y  z pod  
w o zó w , z pod  ścian  i p ro s to  z b łock a  
żeb rali lękliw ie i w y p rasza li sob ie  ja ­
ki g ro s ik , lub in ne w sp o m o żen ie .

P rz e jrz a ł  to  w sz y stk o  B e n e k e , p o -  
d ziw o w ał się nad n ie jed n em , p ch ał się  
m ięd zy  lu dźm i, p o g w a rz y ł, z  kim  się

d ało , a  p rzed ew szy stk iem  n ad staw ia ł  
u szu , c z y  się c z e g o  nie d ow ie  o  Ja n ie .  
W ie c z o re m  p o w ró cił d o ob o zu .

W ia d o m o ś c i, jak ie  z so b ą  p rz y ­
w ió zł, b y ły  t e g o  ro d z a ju , że  nie m o g ły  
zb ó jcó w  n ap ełn ić  o tu c h ą  i w zb u d zać  
w  n ich  n ad zieję . B a ro n  H elm feld  u żył  
w p raw d zie  c a łe g o  w p ły w u  s w e g o , a ż e ­
b y s y n a  u ra to w a ć . P rz e d sta w ia ł  on  
sp ra w ę  ta k , jak o b y  syn  je g o  Ja n  zo­
s ta ł zb a ła m u co n y  p rzez  K lim cz o k a  i 
prosił sęd zió w , ab v  m ieli n a  w zg lęd zie  
m ło d o ść  i n ied o św iad czen ie  n ieszczę ­
śliw eg o  ch ło p c a  i d la te g o  u k ara li g o  
jak n a jła g o d n ie j.

N ie  u jm o w ał on  się za  sy n em  z 
m iło ści ro d zic ie lsk ie j, g d y ż  d aw n iej już  
nie w ah ał się  zg ła d z ić  g o  w  d alek o  
o k ru tn ie js z y  sp o só b . K ie ro w a ła  nim  
ty lk o  d u m a ro d o w a . N ie  m ó g ł się p o ­
g o d z ić  z m y ślą , że o s ta tn i  z H elm fel-  
d ów  m iał k o ń c z y ć  na szu b ien icy . Je d ­
n ak że n ic d la sy n a  nie w sk ó ra ł.

P rz e ciw n ie  w sk u tek  s w o je g o  ch m u r­
n e g o  i s k r y te g o  ch a ra k te ru  bvł o g ó l­
nie nie łu bian y i d la te g o , gd zie  ty lk o  
zap u k ał, znalazł d rzw i zam k n ię te .

T a k  w ięc  los Ja n a  H elm feld a  b ył  
ju ż  r o z s trz y g n ię ty . Z p ow od u  n iezw y ­
k łeg o  te g o  w y d a rz e n ia , jak  ró w n ież  
d la te g o , że w  b itw ie  ze zb ójcam i p a ­
dło kilku żan d arm ó w , zw o łan o  sąd p o­
ło w y , k tó ry  sk azał Ja n a  H e lm f e ld a 1

n a ś m ie rć . J u ż  za  dni kilka m iała  na* 
s tą p ić  eg z e k u c ja .

J e d y n ą  n ad zie ją  d la m ło d zień ca  b y-  
ła  ty lk o  łask a  m o n a rch y , k tó ry  miał 
p ra w o , zam ien ić  k a rę  ś m ierc i na do­
ży w o tn ie , lub d łu g o le tn ie  w ięzien ie  
d o m u  p o p ra w y . D o tą d  p o zo staw ał  
Ja n  w  ciężk iem  w ięzien iu .

—  A  w yw ied zia łeś  się dokładnie#  
gd zie  je s t  to  w ięzien ie  i jak  się m o żn a  
d o n ie g o  d o s ta ć ?  —  z a p y ta ł się  K lim ­
c zo k , g d y  P ru s a k  sk o ń czy ł s w o je  opo­
w iad an ie .

I  te g o  o c z y w iśc ie  B e n e k e  nie za­
niedb ał. O p is  jed n ak  P ru s a k a  za ­
ch w iał w  K lim cz o k u  o s ta tn ią  nadzieję#  
że n ieszczęśliw em u  w ięźn iow i będziei 
m o żn a  p rz y jś ć  z p o m o cą  z z e w n ą trz  l 
że u d a g o  się u w o ln ić  p ostron k iem #  
d rab in ą  i p iln ik iem .

—  O  te m  w ca le  m y śle ć  nie m o żn a  
—  ob jaśn ia ł B en ek e . —  Je d y n e  ok n ó  
celi w y ch o d zi n a  p o d w ó rze  w ięzienne#  
k tó re g o  o s tro  s trz e g ą  d n iem  i nocą*  
N a w e t w  ty m  ra z ie , g d y b y  się u d ałó  
Ja n o w i u m k n ą ć  z celi n iep o strzeżen ie , 
trz e b a b y  w d ra p y w a ć  się p rz e z  trz y 1 
w yso k ie  m u ry , zan im b y  zd o łan o  w y­
d o s ta ć  się n a  w o ln o ść.

W i ę c  p o  p o c z ą ć ?  C z y  n ieszczęśli­
w y  to w a rz y s z  m iał m arn ie  z g in ą ć  na  
szu b ien icy , lub w  n ajlep szy m  raz ie  W 
d o m u  p o p ra w y ?  N ie , to  b y ć  nie m o­
g ł o !  N a ra d z a n o  się ta k  i o w ak . R o ­
b ion o ró ż n e  p lanu  i zn ow u  je  z arzu ­
c a n o , g d y ż  za  k ażd y m  ra z e m  p rzek o ­
n y w an o  się , że b y ły  n iew y k on aln e. 
J u ż  w sz y stk ic h  z a c z y n a ło  o g a rn ia ć  
zw ątp ien ie , g d y  K lim cz o k o w i w p adła  
n o w a m yśli d o  g ło w y .

P la n  ten  jed n ak  b ył ta k  a w a n tu r­
n icz y , że g d y  g o  p rzed staw ił to w a rz y ­
s zo m , zb ó jc y  s tru c h le li, sz cz e g ó ln ie , że 
K lim cz o k  sam  ch c ia ł p o d jąć  się  g łó ­
w n ej ro li.

—  Ja n  d la m n ie  n a ra ż a ł  się  na  
ś m ie rć , d la m n ie  te ż  p op ad ł w  rę c e  
ża n d a rm ó w , w ięc  nie m y ślcie , żeb ym  
się n araz ił n a  w s ty d  i nie w y w d zięczy ł  
tn u  się , jak  n ależy .

—  A  m y , n acze ln ik u , m a m y  się ty l­
k o  p rz y p a try w a ć  z zało żo n em i ręk a­
m i?  —  zaw oła ł M ark u s  z w y m ó w k ą.

—  N ie  tro s z c z  się o  to , k o c h a n y  
M ark u sie , b ęd ziecie  jeszcze  m ieli d o­
s y ć  d o czy n ien ia . T y lk o  n iech  k ażd y  
z w as  d o b rze  u w a ż a  na ro lę , jak ą mti 
w y z n a c z ę , a  p rzek o n acie  s ię , że w szy s­
c y  b ęd ziecie  m i p o trz e b n i!

T ą  o d p o w ied zią  m usieli się zb ó jcy  
ty m c z a so w o  zad o w o lić . Z a ra z  n aza ­
ju trz  p rz y s tą p io n o  d o  w y k o n an ia  za­
m iaru . P o s ta r a n o  się o  w y g o d n y  po­
w óz. G d y n aczeln ik  w y szed ł z jaskini  
i w siad ał d o p o w o zu  n ik tb y  g o  nie był 
p ozn ał.

M iał n a  sob ie św ie tn y  m u n d u r g e ­
n era lsk i ze z ło tem i szlifam i. O rd e ry  
zd ob iły  m u  p iersi, a  u boku zw iesza ł*  
szp ad a  ze  z ło tą  rę k o je ś c ią . D ługa*  
s z p a k o w a ta  b ro d a  n ad aw ała  je g o  tw a ­
rz y  w y ra z  n a k a z u ją c y  s z acu n ek . Złu­
dzen ie  b yło  ta k  d o sk o n ałe , że g d y  p 0 -  
w ó z w y jeżd żał z lasu , n ap o tk an i w ieś­
n ia cy  z u szan o w an iem  u ch y lali czapk*  
p rzed  tak  d o s to jn y m  d y g n ita rz e m . N a  
k oźle  sied ział B en ek e  ta k  s a m o , jak  
dn ia p o p rzed n ieg o , p rz e b ra n y  za fuf'  
m an a. R e s z ta  zb ó jcó w  p o z o sta ła  ty m ­
cz a se m  jeszcze  w  jaskini.

U m ó w io n o  się , że k o n n o  p rzyjad ą  
p ó źn iej, z b io rą  się  w  p ew n em  w yzn a-  
czo n em  m iejscu  w  lesie w  pobliża  
d ro g i, w io d ące j od m o stu  i że ta m  pO* 
cze k a ją  na n aczeln ik a.

. (C ią g  d a lsz y  n asfąp 0 .
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Echa ohydnego morderstwa 
seksualnego w Mokrem a a

Przytrzymanie domniemanych zboczeńców
W c z o r a j  w  p ołu d n ie  o d b y ła  się  w  

Z ak ład zie  św . J ó z e fa  w  M ik ołow ie  
*ek cja  zw ło k  oh y d n ie  z a m o rd o w a n e j  
8P- A n n y  P ia s e ck ie j  z M o k re g o . S e k ­
cji d o k o n ał ra d c a  d r. W ie n tz e k  w  ob e­
cn o ści n acz . le k a rz a  zak ład u  d r. H a -  
łaczk a  i d r. G u jan a , sęd z ie g o  ś led cze ­
g o  d r. M ie rz w y  z M ik o ło w a, o r a z  
k om . p o s te r , o f ic e rsk ie g o  p olicji w  
M ik ołow ie  asp . W ło s o k a .
, S e k cja  zw ło k  w y k a z a ła  m . in ., że n a  
d zieck u  d o k o n ał zb ro d n ia rz  o h y d n e g o  
g w ałtu , a  w re sz c ie  zad u sił je  rę c z n i­
kiem  w zg l. ja k ą ś  s z m a tą .

W  to k u  e n e rg ic z n y ch  d o ch o d zeń , 
P ro w ad zo n y ch  n a m ie jscu  p od  k ie ro ­
w n ic tw em  asp . W ło s o k a  p rzez  u rz ę d ­
ników  ś le d c z y c h , u s ta lo n o  m . in ., że  
ŚP. P ia s e c k a  b aw iła  się w  c z w a rte k  do  
gpdz. 1 i - t e j  z  ró w ieśn ik iem  je j, 4- le t-  
nim L a c h m a n e m  w  o g ró d k u  ro d z ic ie l­
skim  w  M o k re m . P o  te j go d zin ie  
L a c h m a n n  u d ał się d o d om u  i od te g o  
czasu  znikł p o m ałe j P ia s e ck ie j w sz e l­
ki ślad. P o c z ą tk o w o  p rz y p u s z cz a n o ,  

d z iew czy n k a  z ab łąk ała  się g d zieś  
do z n a jo m y ch  w  M o k re m , d o p ie ro  w  
go d zin ach  p o p o łu d n io w y ch  4 -le tn i  
L a c h m a n n  z  p łaczem  op o w iad ał, że

śp. P ia s e c k a  w p ad ła  d o p o b lisk iego  
( o  80 m e tró w  od d o m o stw a  o d d alo n e­
g o )  szyb ik u  d aw n ej k op . S p . G iesch e , 
g łę b o k ie g o  n a 160 m e tró w .

N a ty ch m ia st  p o w iad o m io n o  o te m  
p o licję , k tó ra , p o ro z u m ia w s z y  się z 
k o lu m n ą  ra to w n ic z ą  Sp . G iesch e u d a­
ła  się n a  m ie js ce  rz e k o m e g o  w yp ad k u , 
g d zie  d o w ó d ca  k o lu m n y  p. K o ta s ,  
zszed ł p o d rab in ce  d o szyb u . W s z e l ­
kie p oszu k iw an ia  b y ły  b e zo w o cn e .

Z a c z ę to  w o b e c  te g o  p on o w n ie in­
d a g o w a ć  4-le tn ie g o  L a c h m a n a , k tó ry  
t r z ę s ą c  się  n a  ca łe m  c ie le  z  p łaczem  
u p o rc z y w ie  tw ierd ził, że  s am  b ył 
ś w iad k iem , ja k  P ia s e c k a  w p ad ła  d o  
s zy b u . S ta ło  się jasn em  w o b e c  te g o ,  
że  ch ło p c z y k  w id o czn ie , b ęd ąc  św iad ­
k iem  ja k ie ś  s tra s z n e j  i  ta je m n icz e j  
z b ro d n i, p op ełn io n ej n a  śp . P . ,  ze  
s tra c h u  p rzed  z b ro d n ia rz e m  i z  je g o  
n a m o w y  tw ierd ził, ż e  śp . P .  w p ad ła  d o  
s zy b u . W  ten  sp o só b  z b ro d n iarz  w i­
d o czn ie  ż  g ó r y  c h cia ł z a trz e ć  w szelk ie  
ś lad y  zb rod n i.

W o b e c  p o w y ż s z e g o , czyn n ik i śled ­
c ze  s k iero w ały  sw e d o c h o d zen ia  w  in­
n ym  k ieru n k u .

W  p ią tek  po p ołu d n iu , ja k  to  już  
w cz o ra j  d o n o siliśm y , zn alez io n o  w  
lesie p od  M o k rem , w  o d leg ło ści o k o ło  
200 m e tró w  od d o m u  P ia s e ck ic h  zw ło­
ki śp . P ia s e ck ie j  ze  ś lad am i z g w a łce ­
n ia  a  n astęp n ie  u d u szen ia .

W  tok u  n ad er e n e rg ic z n y ch  d o c h o ­
d zeń  p olicja  p rz y trz y m a ła  d w u ch  b ra ­
c i b e z ro b o tn y ch  C h o m a n ó w , d aw niej  
z a tru d n io n y ch  w  h u cie  szk lan ej w  
O rzeszu , d zgl. n a  kop . „ B r a d a " , obu  
b ra c i, p o c h o d z ą c y c h  z M o k re g o , p rz y  
t rz y m a n o  w  a re s z cie . W c z o r a j  od b y ­
ło się w stęp n e  p rzesłu ch an ie  ob u  d o­
m n iem an y ch  sp raw có w . N a  jed n y m  
z  n ich  c ią ż ą  b a rd z o  p o w ażn e  p o szlak i, 
p op ełn ien ia  te j  zb ro d n i, te m b a rd z ie j , 
że  n ie m o ż e  o n  u d o w o d n ić, g d zie  w  
c z a sie  p op ełn ien ia  zb ro d n i p rzeb y w ał. 
B ra c ia  C h o m an o w ie  p rz e c z ą  s ta n o w ­
c z o , ja k o b y  m ieli c o ś  w sp ó ln e g o  ze  
z b ro d n ią .

CEHTKALA
KATowct Ot. soB/csne&o n. ret. f-s? <* * - t f  g

PEPPEZEHTA CJE
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C Z E L A D Ź  UL. B Y T O M S K A  5 6  
tPÓLrHUl \ UL.ZJEDNOCZENIA 2.TEL62S 
R Y B N IK . UL Z A M K O W A  3, TEL 97  
B I E L S K O -  U L . P R Z E K O P  1 1  
BĘUTHEN. O/S KA/S FDANZ JOSEPH PL10. TEIS0-18 
P O Z N A Ń . UL. DĄB RO W SKIEG O  76 
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K R A K Ó W ,  U L .K A R M E L IC K A  15  
Z A W I E R C I E ,  UL. 3 - M A J A  5
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Kwietnia
I933

Dziś: Wojciecha b.
Jutro: Fidelisa 
Wschód słońca: g. 4 m. 47 
Zachód: g. 19 m. 11 
Długość dnia: g. 17 m. 24

KALENDARZ KSIĘŻYCOWY. 
Wschód księżyca: g. 4 m. 00 
Zachód księżyca: g. 18 m. 09

ZMIANA KSIĘŻYCA 
Poniedziałek. 17. IV.. godz. 5.17 ost. kw. 
do poniedziałku 24, godz. 19,38.

Echa zbrodni —kofejom ycb Z2S2

•..TERAZ RfeJBDl E 
kupujemy F IE E S IE

t y l k o  w  f i r m  I e

Śl ą s k i d o m  m e b li
* f o < o i t f c e .  'SławKoma 9■ Tel. 12-77 

ceny są bardzo obniżone. Wejdź, przekona] 
dostarczamy bezpłatnie na cały Górny Śląsk. 
.Wózki dziecinne — w wielkim wyborze- 

  ---------------

J iote ja rz  Pałka w wiezieniu
W czoraj doprowadzono z  szpitala no podejrzenie, że on w łaśnie mlal być

miejskiego w M ysłow icach, gdzie d otych- spraw ca zastrzelenia śp. P aw ła P losk o. 
czas się ieczyl, kolejarza P aw ła P alkę wika, poczem miał usiłow ać- sam się za- 
z m agazynów  kolejow ych w  M ysłow i- strzelić. W ob ec tego jednak, że ciążą na 
cach  do sędziego śledczego S. O. w  K ato- nim silne podejrzenia, sędzia śledczy dał 
w icach Zdankiewicza. Na P alce  ciąży sil- nakaz przytrzym ania go w  więzieniu, ta * .,

Ukarana chciwość niewiast <BM
K o p e rc ia r z e "  g ro s u fd  ws K a to w ic a c h

21 bm. o  godz. 10,45 niejaka S . M arta to r"  po otrzym aniu koperty z pieniędzmi, 
„  W ełn ow ca (ul. B edera 72), w tow arzyst- pokręoił nią, poczem  nie-spostrzeżenie za- 
w ie matki, zamieniła w Banku Polskim w  mil roił na inną, którą w ręczy ł Strzodow ej 
K atow icach 175 dolarów, za które o trzy - i w sk azał jej na drzwi na II piętrze, by  
m ała 1.400 zł. W  czasie przeliczania pie- tam zaczekała do czasu, aż on pow róci 
n iędzy, przystąpiła do niej pewna niezna- z kartką, na podstaw ie której S . miała

TEATR POLSKI W KATOWICACH:
Niedziela: o z 16 „Oolzota"; 
o l 20 „Przeklęte srebro".
Wtorek: o g. 18 „Golgota" dla Katol. T-wa Pole) 
Środa: o (. 20 .,Roxy“ (eony popul.). 
klatek: o {. 20 „Panna Fltrte“ (ceny popal ).
Sobota: o g. 16 „Przeklęte srebro" (dla szkól): 
o g. 20 „U mety" (ceny popul.).

TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
Rybnik: poniedziałek: „Przeklęte srebro".
Tarn. Góry: czwartek: „Przeklęte srebro".

KINA:
. Katowice: C a p i t o I „Jego akscelencja-snblekt".
: ' ! l «o  „Smlccb w piekle". Colosseum „Dlaly 
Mustang". Pałace „Parada miłości". R ia lto  „Pod 
.*°lł obronę". Unton „Sewilla miasto milodcś". Do- 

„Biała odaltska".
Mysłowic*: Union „Włóczęga".
Sroplenica: H elios „Romeo I Julcia".

, Król. Huta: Apo llo  „Dziwny dom" I „Eskaw*
"''ercT. Colosseum „Pod Twoja obronę" i „Dztew- 
* * gór". R o x y ..Kobieta, która się nigdy ols za- 
mn|,‘ I „Brzdąc. Charlle Chaplin".
Bielsko: Apollo  „W cieniu krzy*a". M ' a | ■ k i a 

"Morderstwo przy uHcy Morgue". M iejsk ie  w Bla- 
• .Miłość 1 zemsta dońskiego kozaka".

RADJOl 
Niedziela. 23 kwietnia 1933 r.

Katowice. 10,30 Nabożeństwo z klasztoru OO. Fraa- 
^Sikan(sw w panewndkn. 11.57 Sygnał ozasu. 12,10 Ko- 

meteorologiczny. 12.15 Poranek muzyczny. 14 
" f lec ie  Męki, Śmierci I Zmartwychwstania Chrystu- 

pana". 14,20 Muzyka. 14,40 Skrzynka pocztowa tech- 
łtt*Ba U.55 Skrzynka oocztowa. 15.10 Muzyka. 16 Rro- 
i(“m dla mlodzleZy. 16.25 Intermezzo muzyczne. 15.45 
irt* ,lŁzytacl* Tannn Ola". 17 Humorystyczna I tarecz- 
^  muzyka kameralna. 18 Muzyka lekka I taneczna. 18.30 

Sry I botki śląskie". 19,10 Intermezzo muzyczne. 19,25 
“chowisko 19,55 Komunikaty sportowe. 20 „Przyjem- 
 ̂ *»dtlaa" 21 Wiadomości sportowa. 71,10 Koncert 22 

„  cltal śpiewaczy. 22,30 Intermeizo mutyemt. 22.55 Ko- 
"'kat o

kobieta z ośw iadczeniem , że „po 8 zł. 
dolara to zam ało", nadmieniając,

o trzy m ać nadpłatę w Banku Polskim. 
Następnie „d yrek tor" w yszedł na ulicę,

ona zna pew nego d yrektora, k tóry  „do a gdy przez dłuższy czas  nie w racał, Ś.
każdego dolara dopłaca 90 gr.“, dokąd 
o ile zechcą, zaprowadza je.

K obiety, nie p rzeczuw ając podstępu, 
udały się z nieznaną kobietą na M ariacką

odkleiła kopertę i dopiero w ów czas prze­
konała się, że padła ofiarą oszustów .

Opis sp raw ców : Kobieta lat około 45  
50, w zrost około 150 cm., silnej brodo-

16 w K atow icach i taim w klatce schodo- w y ciała, tw arz pełna, pod oczami niebie- 
w ej na I piętrze, napotkały osobnika, skie doły, cera  śniada, w łosy c . blond, 
schodzącego z II piętra, którego w łaśnie mówiła po polsku, ubrana w czarn y, za- 
kobieta przedstaw iła jako „d yrek tora", m ow y p łaszcz bez kołnierza futrzanego i 
m ającego uskutecznić dopłatę do dolarów, czarn y  kapelusz. M ężczyzn a: lat około 
Następnie kobieta opuściła kamienicę, oso- 40, w zrost około 160 cm., silnej budow y 
broik zaś w yraził gotow ość dopłaty do ciała, nieco korpulentny, tw arz  pełna, c e -  
dolarów , przyczem  w ręczy ł Strzodow ej ra zdrow a, bez zarostu, w łosy ciem ne, 
pustą kopertę, do której S. w łożyła po- mówił po polsku, w ygląd przyzw oity, 
siadane 1.400 zł., które w raz z kopertą ubrany w czarn y zim ow y płaszcz, siw y  
oddała nieznanemu osobnikow i „D yrek - kapelusz, nosił okulary w  złotej opraw ie.

Pożar kopalniany w „bieda-szybach"
b e zro b o tn i loka lizu ją  ogień

Prasa otwarcie biedas®ybów w pobliżu sta- Bezrobotni pod kierownictwem policji chcą 
rej korpalni .Joanny" koto Siemianowic z po- stłumić pożar przez zasypanie bfedaszybów. 
woda doprowadzenia powietrza przez otwory Dalsze wydobywanie węgla za pomocą bie- 
biedaszybów. które niejednokrotnie docierają daszybów na tym terenie, będzie niemożliwe,
do starych ganków, zasypywanych z powodu ponieważ grozi to niebezpieczeństwem, to też
pożaru w kopalni w ub. stuleciu, wybuohły w postawiono tam posterunek,
oz wart ek z dwuch hieda&zybów płomienie.

Przedłużenie konwencji węglowej
Muzyka taneczna. 

» (ł ,'*,r0cla* ' Oliwie*. 6.35 Koncert. 8,15 Koncert jrga- 
k y ®J5 Nabożeństwo ewanglelJcWe. 12.05 Koncert fll- 
0 ’,llCtny- 16,25 Kon<:ert- 18,15 R°I>arta'i sportowy. 20 

22,30 Muzyka taneczna. 
j j05,Orawska Ostrawa. 6,15 Gimnastyka I rozmaitości.

8,30 Koncert organowy. 955 Koncert o— 
j. rV balalajkowej. 10,10 Transmisja opery. U Koncert.

Kcncor. 1(1 „ „ i*

Ze sfer gosp od arczych  komunikują 
nam :

Na w czorajszem  posiedzeniu „Kon­
wencji W ęglow ej" doszło do uregulow a­
nia szeregu aktualnych dla przem ysłu w ę­
glowego spraw . Przedew szystkiem  prze­
dłużono konwencję eksiportową, której 
w ażn ość w yg asła  w  dniu 1 kw ietnia, o

dalsze 3 miesiące, t. j. do J lipca. P o za­
tem zgodzono się na arbitraż w tych za­
sadniczych kw estiach, które dotychczas  
nie zostały uzgodnione. Arbitrem ma być  
d yrek tor departamentu góm iczo-h u tn icje­
go m inisterstw a P rzem y słu  i Handlu, p. 
P ech e.

pod kluczem
W  związku z bestjalskiem morderstwem w 

Krasnej, którego główny sprawca Teofil Maft- 
dok w czasie obławy policyjnej popełnił sa­
mobójstwo, policja cieszyńska aresztowała 
wczoraj dalszych 2 domniemanych uczestnik 
ków napadu rabunkowego, a mianowicie: — 
Mamfcę i Lutaka, obu z Dzdedzc. Zbrodniarzy 
osadzono w więzieniu karno-śledczem w Cie­
szynie.

roiattuiBusocfico* Mi
— W dniu 20 bm. bawiła dalegacla górni­

ków, zatrudnionych w Dyr. Polskich Kopalń 
Skarb°wych u dyrektora dr. Zagórowskiego 
w sprawie potrącania z zarobków robotni­
czych 1 proc. opłaty na rzecz bezrobotnych. 
Delegacja wyraziła zgodę na dobrowolną 
obniżkę od dnia 1 kwietnia 1933 r.

— W  tych dniach policja dokonała przy uL 
Matejki w Siemianowicach u A. Kaczmarczy­
ka, b. radn. gminy rewizję w mieszkan'u, szu­
kając przemytu z Niem!ec. Zamiast przemyta 
znale/ ono w szafie karabin typu rosyjskiego. 
K. należy do mniejszości n:emieck’ei, zaś ka­
rabin pochodzi prawdopodobnie z walk pOw- 
stańczych. kiedy w Siemianowicach, uL Matej­
ki była ostoją Grenzschutzu.

— Dziś, 23 bm. o godz. 12 odbedrte sfę na 
placu obok hali targowej, przy ul. Bytomskiej 
w KróL Hucie, a w razie n epogody w Dorna 
Polskim, przy ul. Wolności 64, wielki wlec 
manifestacyjny przeciwko gwałtom, spowodo­
wanym przez bandy hitlerowskie wobec Pola­
ków w Niemczech, urządzony przez wszyst­
kie zrzeszenia połsk'e. istn'eJace na terenie 
Król. Huty. Tą drogą uprasza sie całe społe­
czeństwo polskie o gremialny udział w tym 
wiecu

— Wsparcia dla bezrobotnych z akcłl do. 
raźnej będą odtąd wypłacane w każdy drugi 
poniedziałek, zaś małe wsparcia dla rodz"ny, 
wypłacane będą w każda drugą środę. Następ­
ny przydział bonów na chleb nastąpi 11 maj*.

— Jak nas informują, nabożeństwa w tem- 
plu i kazania żydowskie w Cieszynie beda sie 
odbywały tylko w języka polskim. Dotych­
czas przodował tam iezyk nlem ecki ze wzglę­
du na wielu członków Gm. łzr. Żydów-Niem- 
ców T Czeskiego Cieszyna.

— Ub. nocy nłeschwytani dotychczas zło­
dzieje dostali się przez otwarte okienko na 
strych domu Bartłom eia Podleśnego w Mię- 
dzyrzeczu. Po rozbiciu zamku u śp’ch!erza, 
skradli przeszło 100 kg. maki i około 50 kg. 
wędliny, ogólnej wartości 150 zł.

— W ub. piątek o Rodz. 8 rano wybuchł 
pożar w budynku Pawła Hermy w Jaworzn 
Średnim. Dzięki akcji ratunkowej straży po­
żarnej z JawOrza I Wap en’cy, pożar zniszczył 
jedynie strych. Wyrządzona szkoda wynos) 
około 1.200 H
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Uśmiechnij się?
SKUTKI ŻARTU PRIM A -A PRILISO - 

W EG O .

Pod znakiem piłki nożnej
przeminie dzisiejsza niedziela sportowa na Jftąsftu

—  Dziękuję panu, panie redaktorze, że 
pan napisał, iż w mojej rzeczce jest zło­
todajny piasek. Zaw dzięczam  temu 15 fur 
świetnie przesianego piaseczku.

*

TATUŚ MA RACJĘ
Mama: — Stasiu. zejdź z drzewa! Powiem 

totusowi, jakiś ty d-zćś niegrzeczny...
Staś: — Aaaj! Tatuś ma race. że kobiety 

muszą wszystko zaratz wypaplać™

TO POMOŻE
— Papo, pam Izydor prosił o moją rękę. 

Cóż mam mu odpowiedzieć?
Papa: — Ty mu powwedz, że la do tej rę­

ki. o którą om prosi, ndic nie w&ożę...

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI
— Słuchał, a dlaczego zostały zerwane 

twoje zaręczyny z Kairolem?
— Bo widzisz, on mi działa! na nerwy 

był... zanadto zakochamy.
— Co ty mówisz? A w kim?™

MĘDRALEC
Nauczycieli: — A teraz dzieci powtórzcie*

De godzin ma dzień?
Bobuś: — Dwadz eścia pięć.
Nauczyciel: — Wstydź się! Któż d  tafcie 

Ctopstwo powiediział?
Bobuś: — Pan nauczyciel sam mówi! 

wczoraj, że teraz już Jest dzień o godzinę 
dłuższy.

JEST RÓŻNICA
— Jaka Jest różnica pomiędzy Francją a 

Polską?
— Taka, że Polska Jest nr. 1. a Francja... 

nr. 2.
— Pod jakim względem?
— Pod względem nientieckidi planów od­

wetowych...

W  SADZIE.
Oskarżony: — On mnie raz w pysk, ła nic... 

On drugi, ja niicl On ml... pdąty, pa.„
Sędzia: — Hola™ a cóż tam z tym trzecim 

I czwartym razem?
Oskarżony: — Tneecł 1 czwarty, to Ja mu 

oddawałem, pand* sędzio, za ten pierwszy 
I drugi™

BLAD DRUKARSKI.
Pewien zecer, zostawszy bez zajęcia, zna­

lazł wreszcie zarobek jako kelner.
Pewnego dnia gość w podanym przez nie­

go barszczu znalazł ość i o mało się nie udła­
wił.

Zecer-kełner, gdy gość zaczął robić mu wy­
rzuty, ukłonił się i rzekł z powagą:

— Szanowny pan wybaczy, jest to błąd 
drukarski, nie ość powinna być w barszczu, 
ałe kość.

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE ŚLASKA
Po dłuższym wypoczynku m iw ym , dziś 

| rozpoczynają się znów rozgrywki piłkarskie 
a mistrzostwo Śląska. Jest to start tS, drugiej 

| terj:, przyczem w tabeii rozgrywek prowadzi, 
lak wiadomo. I. F. C. Katowice.

W Lidze śląskiej dziś odbędą się następu- 
|ące rozgrywki: Naprzód — SlovŁan; IFC. Ka­
towice — 06 Katowice; BBSV. — 07 Siemia- 
jiowłce; Orzeł — Gzarni; Śląsk. Swętochlo- 
wice — Kolejowe PW.; Chorzów — AKS.

Klasa A: Pogoń Kaitowice — „20“ Boguci- 
:e; Żyd. KS. -  KS. „20“ Rybnik; Śląsk, Sie­
mianowice — KS. „22“ Mała Dąbrówka; KS. 

. Dąb — Policyjny KS.; Diana — Iskra; Silesia 
Paruszowiec — KS. „09'* Myslowce; „24“ 
Szopienice — ZPS. Król. Huta; „06" Mysło­
wice — KS. Rożdzeń-Szopienice; S!avia Ru­
da — Kresy; IKS. Tam. Góry — KS. Pogoń 
Nowy Bytom; Silesia Łagiewniki — KS. Zgo­
da Bielszowce; Jedność Michalkowice — 
Odra Szarlej; Wawel — Haler Wielkie Haj­
duki.

B. Liga: Powstaniec Brzezinka — KS. Ko­
ściuszko; Pogoń Imieln — KS. Pszczyna; KS. 
Słupna — KS. .,26“ Giiszowiec: SMP. Kosouch- 
na — KS. Murcfci: KS. Nrkiszow‘ec — Unja 
Kończyce; Pocztowe PW. Katowice — „25“ 
Wetnowiec; KS. Bytków — KS. Stelfla Nowe 

(Hajduki; Rozwój Kaitowice — KS. Stadion 
M*kolów: KS. Ruch II. Wielfce Hajduki — 
Walka Makoszowy; Strzelec Pawłów — KS.

„27“ Orzegów: Dnia Kończyce — KS. Na­
przód Ruda; KS. Sparta Wl'k. Piekary — KS. 
Brzeziny Si.; KS. Strzelec Szarlej — KS. 
Śląsk Tarn. Góry; KS. Odra Miasteczko — 
KS. Orkan W ©llka Dąbrówka: KS. Ruch Ra­
dzionków — KS. Unia Strzybnica.

Klasa B.: Sokół Nowy Bieruń — Sokół W- 
Chełm; Pole Zachodnie — Piast Lędziny; 
Hailil ea- Brzeziny — KS. Brynica Kameń; KS. 
Świerklaniec — Fortuna Brzozowiec; KS. 
Zgoda Repty — KS. Maiarpane Kalety.

Wszystkie spotkania odbędą się na bois­
kach wpierw wymienionych o godz. 16.

„W ISŁA" KRAKÓW DZIŚ W WIELKICH 
HAJDUKACH,

Z cyklu rozgrywek ligowych w grupie za­
chodniej, zmierza siię dziś już w rewanżowem 
spotkano na boisku w Wielkich Hajdukach 
Wisła (Kraków) i Ruch (Wlk. Hajduki).

Zawody te wzbudizily olbrzymie zaintere­
sowanie w kolach śląskich i liczyć się należy 
z tem. że Ruch starać sie będzie za wszelką 
cene zrehabilitować swoją porażkę, poniesio­
ną przed dwoma tygndn a.mi w Krakowie.

Początek o godiz. 16.15.
Poza tem w tei grupie po raz pierwszy 

zmierzy się Garbarnia (Kraików) z Wartą 
(Poznań).

W grupie północne) odbędą sie następują­
ce rozgrywki: 22 p. p. Siedloe — Pogoń Lwów

Dragi dzień mislrzoslw boKsersKicH
W alht M ro c zy ły  nr fazę ćwierCiinałOir

Z Warszawy donoszą:
W drugim dniu mistrzostw bokserskich Poł- 

(ki. wałki wkroczyły już w fazę ćwierćriua- 
jów.

Świetnie zapowiadający się Nawa. który w 
Inht poprzednim pokonał faworyta na mistrza 
Polski Rogalskiego, wczoraj napotknął się na 
loskonalego technika warszawskiego, Kaźmier- 
(kiego.

Walka ta najeży do najciekawszych dnia. 
Do drugiego starcia Ślązak prowadził mini­
malną różnicą punktów. W trzeciem starciu 

t Kaźtnierski zbiera wiele punktów. Wy- 
jego była jakkolwiek zasłużona mini-

W wadze koguciej pozatem Palus (Poznań) 
Wypunktował po ładnej walce wysoko Brzęcz- 
la (Lódź).

W wadze piórkowej Cyran (Warszawa) po 
taciętej walce pokonał Wagnera (Lwów). 
Woźniakowski (Lódź) już w drugiem starciu 
bije przez k. o. Kozłowskiego (Pomorze). Do 
jiezwykle zaciętych należało również sp »tka- 
flie pomiędzy Chrotskim (Kraków) a Kajna- 
tem (Poznań). Chrostek zwyciężył mimmalaą 
tóżnicą punktów.

Rudzki wyciągnął wolny los, wchodzi do 
półf.nałów, które odbędą się jutro.

Jednak I 

W ina.J<

W  wadze lekkie) Sipiński (Poznań) pokona? 
swego kolegę klubowego Wolniakowskiego na 
pkt.

Wyniki walk z dnia poprzedniego są na­
stępujące:

W wadze piórkowe) Matuszczyk (Śląsk) I 
Rudzki (Śląsk) zmuszeni byli rozegrać spotka­
nia między sobą. Rudzki zwyciężył.

W wadze półśrednle]: Wroc (Pomorze) po­
konał Wojtyckę (Lublin) w 3 starciu k. o. 
Gturski (Śląsk) pokonał Matinkowa (Wilno) 
na pkt. Seweryniak (Warsz.) zwyciężył nad 
Rcsenblumem w 3 starciu przez techniczny 
k. o. Gamoarek (Łódź) pokonał wysoko na 
plot. niedysponowanego Arskiego (Poznań).

W wadze średniej Chmielewski (Łódź) w 
2 starciu zwyciężył przez k. o. Slabińskiego 
(Kraków).

Półciężka: Antczak (Warszawa) z trudem 
pokonał Przybylskiego (Poznań).

Ciężka: Piłat (Poznań) zmusił Grossa
(Lwów) do poddania się w 2 starciu Krenc 
(Łódź) przez dyskwalifikację Tomaszewskie­
go zakwalifikował się do półfinału.

W niedzielę przed południem przeprowa­
dzone zostaną dalsze walki. Finały zaś wie­
czorem.

Warszawauka — ŁKS. Łódź: Czarni Lwó^
— Legja Warszawa.

NA BOISKACH S. M. P.
Z niedzieli na niedzielę ooraz więcej okr?’ 

gów rozpoczyna zawody o mistrzostwa pi** 
karskie. W nadchodzącą niedzielę dołącza sił 
do innych okręgów — okr. rybnicki. Spot-ką* 
nia nadchodzącej niedzieli budzą dość wielki* 
zainteresowanie. Szczególnie rozgrywki w B* 
dze cieszą się wielkiem zainteresowaniem. N1 
pierwszy plan wybija się w niedzielę spotka­
nie mistrza SMP. Zgoda z wicemistrzem SMP- 
Pamewnik na boisku w Ligocie. Kto zwyciężY 
trudno przewidzieć. W ubiegłym roku Zgoda 
wygrała u siebie 5:0. zaś w rewanżowem sp®1* 
kamu uległa 1:5 Mecz wymieniony pow .ni*0 
też ściągnąć w niedzielę rekordową ilość wi­
dzów.

Odbędą się więc następujące spotkania:
L ig a :  W Ligocie: (na boisku Ligocianktt 

SMP Panewnik — SMP Zgoda.
W Orzeszu: SMP -  SMP Wodzisław. ,
W Łaziskach Średnich: SMP -  SMP Król 

Huta .Promień".
W Radlinie: SMP — SMP Orzegów.
Początek spotkań o godz. 16 z wyjątkiefll 

meczu Panewnik — Zgoda, który rozpoczyna 
się o godz 15,30, zaś mecz Radlin — Orzegó^ 
o godz. 16.30.

Okrąg mikołowskl: w Czuchowle: SMP 
SMP Paniowy. w Gardawicach: SMP — SM”  
Łaziska Dolne, w Łaziskach Górnych: SMP -* 
SMP Podlesie, w Orzeszu: SMP Ib — SMP 
Wyry. w Łaziskach Średnich: SMP Ib — SMP 
Czerwionka.

Okrąg katowicki: w Piotrowicach: SMP 
SMP Siemianowice „Zorza", w Zawodzlu* 
SMP — SMP Katowice Załęże. Początek * 
godz. 16-tej.

Okrąg mysłowlekł: w Kopclowlcach: SMP
— SMP Krasowy, w Nowym Bieruniu: SMP
— SMP Kosztowy. Początek zawodów o godfc 
15-tej.

Okrąg kochłowickł: w Goduli: SMP Go­
dula — SMP Orzegów Ib., w Rudzie o god*. > 
14,30: SMP N. M. P. — SMP Kończyce ..Pro* | 
mień“.

Okrąg rybnicki: w Kamieniu: SMP Książe- 
nice — SMP. Leszczyny, w Rybniku (na Ru* 
dzie): SMP Wielopole -  SMP Rybnik, w Ry­
dułtowach: SMP — SMP Łyski, w Raszczy* 
cach: SMP — SMP Jamkowice. Początek spot­
kań o godz. 15-tej.

0  MISTRZOSTWO KL. A. ZAGŁĘBIA.
W niedzielę nastąpią II z rzędu spotkania *

mistrzostwo kl. A. w Zagłębiu.
1 tak: w Sosnowcu na boisku Unji gospo­

darze wałczą z Zagłębianką Mecz ciekaw? 
ze względu na nieznaną formę Zagłębianki.

Na Stadionie Policyjnego 0 godz. 113 S°" 
spedarze grają z Ruchem.

W Będzinie Zagłębie gra z Sartnacją, a *  
Grodźcu C. K. S. z Solvayem. ,

START B. KL. W ZAGŁĘBIU.
W  niedzielę B kl. kluby rozpocz. walkę 0 

mistrzostwo. Spotykają się Brynica z catuf* 
nem, Świt z Samsonem, Dąbrowa z Gwiazd* 
Ztw — Aria, Kraft — Czarni i Płomień 
Nad-Brymica.

P r z y g o d y  b e z r o b o t n e g o  Froncie a

„Co tak płaczesz, mole dziecko" — 
pyta Froncek bardzo czule.
J\u, aV‘ — krzyczy głośno malec. — 
„Gdzieś zgubiłem swą matulę"™

Froncek, nie namyślając się długo,
dzieciaka bierze na rękę 
I biegnie z nim. bo z daleka 
widz] jego matulerikę.

Matka Fronckowi dziękuję, 
że dzieciaka jej oddaje 
I smarkacza nieznośnego, 
jak to matka, g’ośno łaje.

Ale dziwną wilgoć czuje 
Froncek w związku z tą przygodą, 
bo stare lego ubranie 
Jakoś mu nasiąkło., wodą-.-

I .  . .  a,K ,»
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